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Kto winien? 


Należy ustalić winę tych, którzy są spraw- 
cam czicisjszej riedołi gospodarczej i żywnośŚ- 
ciowe) Społeczeństwo byłoby niewarte niezale- 
NOŚCI państwowej istnienie państwa slanęłoby 
pod znakiem zapytania, gdybyśmy nie umieli zdać 
sobie sprawy z położenia, nie umieli znaleźć wi- 
nowajców 1 nie zdobyli si Oci ięcie 1 
do odpowiednio. NB aiioa 

Kto ma dobrą pamięć, ten nie zapomniał, że 
gwałtowna zwyżka cen wszystkiego rozpoczęła 
się wtedy, gdy zniesiono wsz kie kagańce, kon- 
tyngenty | monopole państwowe, gdy od wpły- 
wi ma życie gospodarcze usunięto i. zw. eta- 
tyzm.Liczy się na krótką pamięć społeczeństwa, 
gdy się wrzyczyn dzisiejszego nieszczęścia żyw- 
nościowego szuka gdzieiadziej, a pomija się mil- 
czeriem piorumujące ariykuły gazet narodowych 
1 płomienne mowy posłów i radnych miejskich 
przeciwko ingerencyi państwa ba życie gosno- 
darcze przeciw otatyzmowi, krępującemu słarwe- 
tną „prywatną jnicyatywę' Społeczeństwo lwo- 
'wskie musi sobie przypomnieć mowy radnych 
miejskich na lwowskim ratuszu, przypomnieć so- 
bie muszą tak robotnicy, jak urzędricy posłów 
czceckich w Sejmie, którzy w akompaniamen- 
cie posłów chłopskich rozwala” ministerstwo a- 
prowizacyi i wszelkie na handel i produkcyę 
nalożone więzy. Trzeba sobie też przypomnieć 
płomienna mowę M'chalskiago, który na inicyaty- 
wie prywatrej budował finanse państwowe i los 
ludności. 

A jeżeli chodzi o mizeryę skarbową to też 
pamiętać należy, że finansami państwa rządziić 
w Polsce Hącie, Engiichy, Katrpińscy, Grabscy 1 
Michalscy; lewica nie rządziia skarbem. Jedyny 
rząd ludowy Moraczewskiego nie drukował ma- 
mH i wiedy były one równe ówczesnym niemiec- 
kin. Dopteio za Paderewskiego rozpoczęła się 
wtetna konjumktura przemysłu drukarskiego. 

To wszystko trzeba sobie przypomnieć. 

Etatyzm potączonemi si!ami endekkówł 1 luchw- 
ców został zmałony 1 odtąd zaczęła się orgia 
drożyzny i paskarstwa Zamiast aparat państwo- 
wy udoskonalić, aby spełniał lepiej swoje zada- 
nia, rozwałono go w interesie kupców, produ- 
ceutów I wszerkiego paskarstwa. Dziś jeszcze o- 
bala slą resziki tego elatyzmu przez usunięcie o 
statniej zapory — urzędu walk: z jichwą. 

Zuikł etatyzm a przyszła drożyzna, znikły 
depuraty urzędnicze i robotnicze, A rozpoczął 
się raj dia paskarzy. Dziś, dawni obrońcy pry- 
watnej lnicyatywy idą do rządu, wojewodów o 
FIMOC.. 

Jedyrie socyaliśi z maniackim wprost upo- 
rem, przewidując dzisiejsze rueszczęścia waluto- 
(ve | ywaościowe, ostrzega'i w prasie, w sejmie i 
na zgromadzeniach ludowych. Ale był to głos 
wołającego na puszczy.. Chęć nadmiernych zys- 
ków, paskarz zw ycrężył.. 

Puwiadzą nam może, że w Niemczech jest 
rówcie źle, a w Ausiry| jeszcze "gorzej, ale trze- 
ba pa'niętać, że tam dzialają zewnętrzne przy- 
czyny, że produkcya austryacka nie wystarcza 
ra wyżywienie. Polska ma nadmiar żywności, 


tylko jest ona niedostępna dia szarych mas lu-j! etyki w społeczeństwie, 


jopa. Nie mamy, tluszczów i słonioy, gdy, w: | połozenie paistma i ludności, 
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Lwów, poniedziałek 28 slerpnia 1922. 
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Rok V: 


CENA PKENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie 550 Mk., 
do domu 95U Mk., na prowincył 
za granicą 166 Mk. 
CENA OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia miejscowo I zamiejscowe: Za 1 
wiersz nonyarcil. l-szp. ogioBz, zwykł. (za 
tekstem) BU Mk., Za wiersz w nadesłonem 
i nekrologii 200 Mk. Za ! wiersz po kronice 
i komanikatów 360 Mk. Za wiersz przed 
kroniką i w tekście 40U Mu. Zu Wiersz na 
1-szej stronie 500 Mh. Drome ogłoszonia 
1a sklono 2u Mk. Za kupno, sprzodaż 36Mk, 
Paski ma str. tekst, u góry 400 Mk, u dołn 
300 Mk. Za miejsca rezerw. 25 proc, trożej, 
Ogłoszenia zngrun. o 100 pr. drożej, 


Aeres Red. 1Adm. Lwów, 
40 Mk. 


z dosławą 
950 Mk.. 
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Przygotowania do wyborów. 


à 
Zjazd wojewodów. 

WARSZAWA, 26 6 (Pat), „Przegląd Wie. 
czorny donosi: Abysomówić sprawy związane 
z wyborami oraz sytuacyę polityczną we wscho- 
dniej Małopolsce, minizter spraw wnwn. p. Ka: 
mienski zwołał do Warszawy zjazd wojewodów 
krakowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i lubelskiego. Dziś rano przybyli 
ci wojewodowie i rozpoczęli obrady, które bedą 
trwały z przerwami prawdopodobnie cały dzień. 
O godz. 12 do gmachu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych udał się p. prez. ministrów Nowak, 
aby wziąć udział w obradach zjazdu wojewodów. 
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Rządowe kredyty na przygotowanie 
wyborów. 

WARSZAWA 26 8 (Pat). Mówiąc o akcyi 
przedwyborczej „Przeglad Wieczorny* zauważa: 
W swoim czasie min. spraw wewnętrznych wy- 
stąpilo do ministerstwa skarbu z wnioskiem o 
przyznanie specvainych kredytów na techniczne 
przygotowania do wyborów. Wysokość tych kre- 
dytów nie jest o ile wiadomo, ustalona przez 
ministerstwa skarbu. Obecnie na akcyę przed- 


~ 


wyborczą przyznano każdemu wojewodzie kredyt 
w wysokości 10 miłjonów Mp. Kredyt powyższy 
będzie podwyższony w miarę istotnych potrzeb, 
Wydatki przedwyborcze wojewodów będą polegały 
gtównie na opłatach za ogłoszenia, wynajem 
lokalów it. p. 

—-396— 


Qziałalność przedwyborcza na kresach. 
WARSZAWA. 26 8 (Pat). Omawiając dzia- 


lłaloość przedwyborczą na Polesiu, „Przegląd 


Wieczorny“ zaznacza”, że największą ruchli- 
wością odznaczają się działacze partyi Wyzwo- 
lenia i nowoutworzonego polskiego Związku 
Kresowego, który zamierza wystąpić czynnie przy 
wyborach z własną listą, wzgl. przystąpić do 
bloku wyborczego z innemi pokrewnemi partya- 
mi. W związku z zbliżającymi się wyborami 
duchowieństwo prawosławne zainicyowało zwo» 
łanie zjazdu w celu omówienia stosunku cerkwi 
prawosławnej do rządu polskiego i wyborców. 
Ludność żydowską osiadła na kresach, zgrupo- 
wana w rozmaitych związkach, zwołuje liczne 
wiece i zebrania, zainicyowane przez posłów i 
dziennikarzy żydowskich. 
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Rozpoczęcie konterency: małej enienty 
PRAGA, 26. 8. (Pal.). Cz. B. P: Ronferencya! 945 przepoludniem na Hradczynie. Beprezen- 
ministrów spraw zagranicznych państw Małej | tanci czterech państw zostali zaproszeni na śnia- 


kutenty i Polski, rozpocznie się jutro o godz 
w 2 KJ J > 


danie do prezydenta Masaryka. 


Włochy dążą do protektoratu nad Europą Środkową. 


WIEDEŃ 26. sierpnia (Pat.) „N. Fr. Presse“ 
wvtuje doniesienie dziennika ,„Il Mondo“ we- 
"lug, którego Schanzer owrzymai następujące in- 
strakcve: Zaprotestować przeciw ewentualnemu 
utworzeniu nowej monarchii nadłanajskiej, oraz 
przeciw przyłączeniu Austryi do Niemiec, Czech 
lub Jugosławii Żądać dolrzymania układu po- 
kojowego. Koniecznem jest uzyskanie zgody 
aliantów na zaprojektowane rozwiązanie pro- 
blemu anstryackiego. 

WIEDEŃ 26. sierpnia Pat.) „N. Fr. Presse" 
donosi z Pragi, że wystapienie Włoch w kwestyi 
Austrvi wywołało w Pradze wielkia zaniepoko- 
jenie. Dzienniki sądzą, że Wlecny dążą do wy- 
Kkonywania protektoratu nad ceta Europą środ- 
Kową, a zwłaszcza nad małą cntentą. Przygo- 
towywane to bylo od dłuższego czasu 1 Włochy 
starały się pozyskać mocarstwa dla swego planu. 
Na lakie uksztallowanie się Europy środkowej 
nio może pozwolić ani Czechosłowacya, ani Ju- 
gosławiu i nie może się zgodzić mała ententa, 
Do tego poglądu przyłącza się Fraucya. Należy. 
mieć nadzieję, że nastąpi kompromis pomiędzy 


Czechosłowacyą I Anstryą i sprawa będzie za- 
latwiona w drodze porozumienia. 

PARYŻ, 26. sierpnia. (Pat.). Havas.. „licho 
Nalionals omawiając obecną konlerencyę przed- 
sławicieli państw Malej Ententy, pisze: Należy 
uświadomić sobie doniosle znaczenie konferen- 
cyl praskiej. Państwa wchodzące w skład Małej 
kntenty mają powady do tego, aby mieć się na 
ostrożności, gdyż ogólna sviuacva polityczna nie 
usposabia optymistycznie. Plan przyłączenia, 
Austryi do Niemiec jest niebezpieczny równie 
dla Małej Ententy jak dla Polski i Franevi. 
Skądinąd są pewne oznaki wskazujące na to, 
że Włochy obawiają się rozszerzenia wpływów 
Malej Ententy. Dlalego też w razie niemożności 
przeszkodzenia powstaniu federacyvi naddunaj- 
skiej pragną Włochy włączyć Ausiryę do sfery 
swoich wpływów i wpływy te w ten sposóh 
ugruntować aby móc zająć stanowisko mocar- 
stwa kierującego. To co się zarysowuje obecnie 
w |uropie środkuwej — kończy dzienmik— posia- 
da znaczenie pierwszorzędnej doniosłości. 
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Polsce jest 7 mifonów świń. Na czterech miesz- 
kańców wraz z uienowiętam: przypada jedna |-kim chroniący sią pasek narodowy” wspolnie 


Pod płaszczykiem narodowym i chrześcijan- 
c 


świnia. Porieważ ten stosunek cyfrowy utrzy- |wsię, pio zwariy front, zwrócony przeciw kkon- 


muje się nie tyiko w znaczeriu przyrodniczem, ak | Sumeniow 
temu aiii do rozpaczy 


Wo 
da 


nrejskizmu 1 nim rozprawić 
doprowadzona ludność. 
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„DZIERNIK LUOVOWT" 


Sejmowa ordynacya wyborcza. 


(Dożończenie). 
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O GŁOSOWENIU. 
Przeprowadze ie głosowania należy do obwo- 
dowej Komisy! Wyborczej Od chwil rozpoczęcia 
głosowania, aż dot ukończenia go, w lokalu 
wyborczym powinni być obecri bez przerwy co» 
najmniej przewodniczący f dwaj członkowie Ko» 
imisyi wyborczej, lub ith zastępcy. 

Gdyby brakowało członków Komisy, przewo 
dniczący uzupełni Komisyę przez powolanie do 
niej brakujących osob z pośród obecnych w lo- 
kalu wyborców. Przewodniczącemu Komisyi i 
czlonkow: Komisyi spisującemu proiokói nie wol- 
no równocześnie qpuszczać lokalu wyborczego. 

Wstęp do fokalu wyborczego mają tylko wy- 
borcy i (mężowie zaufa ia grup wyborczych. 

Każda lista kandydatów ma prawo zgłosić 
jednego męża zaufania I tegoż zastępcę dla każ- 
dego lokalu głosowania. Mężowi zaufania przy 
sługuje prawo kontrolowania aktu wyborczego 
od cnwiit 'ego rozpoczęcia, aż do ukończenia 
1 mie może lyć pod żadnym warunkiem z lokati 
usunięty, chyba, że zachowuje się w wysokim 
stopriu nico.powiedzio, a w takim razie miejsce 


męża zaufania zajmuje jego zastępca. Mężowie 


zaufania mają być umieszczeni przy stole Ko- 
misy!, tak, aby bezpośred:qo I w sposób widoczny 
mogi koatrojować sposób przeprowadzenia wy- 
borów, Na żądarie mężów zaufania, muszą być 
wszelkie usterki zaszłe w czasie glosowania, jak 
riemniej w czasiż obliczenia głosów, zapisane 
do protokołu. 


W przeddzień wycarów począwszy od godz. 6 


wieczorem i („rzez cały dzioń wytorów sprzedaż, 
wyszyrik, lub podawanie trunków alkoholowych 
Są zakazane na całym obszarze wyborczym. 

W czasie głosowania rie wolno an w lokalu 
wyborczym, am w budynku, w którym się ten 
ckal znajduje, art też na ulicy i na rłacu przed 
wejsciem do budyrłku w promieriu 100 metrów 
wygłaszać przemówień, rozdawać Kart do gło- 
sawańtią I w jalkjoolwizk sposób agiować. 

W razio, gdyby tłumne zgromadzenie <i? pu- 
bliczrości tamowaio wyborcom dostęp dh lokalu 
wytorczego, lub do urny wyborczej, przewodni - 
czący Komisy. osowiązany jest poczynić za- 
rządzeria, aby zapewnić wyborcom możność od- 
dania glosu. Przewodniczący może usunąć z lo- 
kalu wyŁorczego osoby, które zakłócają spokój 
lub agiiują, z zakazem powrotu, nie pozbawia- 
jąc ich jednak prawa oddania głosu. 

Stół przy którym urzęduje Komisya wyko”- 


cza ma być tak ustawionym. aby był ze wszyst- | Okręgowej 


poczęciem glosowania, Komisya i mężowie za- 


ufania powinni sie przekonać, czy urna jest proż- 


na. Od tej chwili, aż do ukończenia głosowania 


urny otwierać nie wolno. 


Głosowanie odbywa się za pomocą kart do 
głosowania. dowolnych rozmiarów, nieurzędo- 
wych. Karty do głosowania muszą być koloru 
hiałego, inne są nieważne. 

_ Karta głosowania zawierać ma jedynie wy- 
rażony słowami lub cyframi numer listy! kandy- 
tatów, na którą wyborca oddaje swój głos. 

Wszelkie inne dopiski, lub zamieszczenie na- 
zwiska kandydata na posła na karcie głosowa- 
nia, czynią oddany głos nieważnym. 

Numer listy kandydatów może być na bia- 
lym papierze odbity mechanicznie (drukiem) 
lub pisany. 

Głosowanie rozpoczyna się o godz. 9-tej 
rano i trwa bez przerwy do godz, 9-tej wie, 
czórem, 

Głosowanie odbywa się publicznie w na- 
stępujący sposób: i 

Wyborca zbliżywszy się do stołu, przy któ- 
rym zasiada Komisya Wyborcza, wymienia swe 
nazwusdo i imię. Po sprawdzeniu przez członka 
komisyi prowadzącego protokół, że wyborca 
jest zamieszczony w spisie wyborców, wyborca 
oirzymuje od jednego z członków Komisy! urzę- 
(townie ostemplowaną kopertę do głosowania, 
do której wkłada kartę do głosowania, którą 
powinien sobie przygotować w domu, koperię 
zakleja i wręcza przewodniczącemu Komisy, 
który sprawdza, czy koperia posiada stempel u- 
rzędowy i nie zaglądając do wnętrza kope 
wrzuca kopertę do urny wyborczej. ` 

Woborcy, kiórzy z powodu ułomności ciele- 
snej nie mogą wykonywać czynności wyżej 0- 
pisanej przy oddaniu głosu mogą się posługi- 
«a: pomocą osoby swego zaufania. 

Przewodniczącemu nie wolno przyjmować 
od wyborców głosu włożonego do koperty nieza- 
opatrzonej stegaplem urzędowym, lub posiada- 
jącej poza stemplem urzędowym jakikolwiek 
inny zwak. 

Wszystkie koperty urzędowe przeznaczone 
dła jednego obwodu głosowania, powinny być 
jetnakawej barwy. Koperty te nie będą oznaczo- 
ne żadnyin znakiem odróżniającym, oprócz stem- 
pla urzędowego. Kopert ostemplowanych dostar- 
cza Komisyom Obwodowym przewodniczący 
Komisyi Wyborczej na koszt 


kich stron widocznym. Na stole należy ustawić | Państwa. 


urnę wyborczą, kióra powinna być tak zbudo- 


Każdy członek Komisyi i każdy mąż zaufa- 


wana, ażeby bez otwierania nie można było wy- | nia może wystąpić z zarzutem co do tożsamości 


dobywać z niej 


+ 


kart do gloso 


yz 


| Poczty tureckie, 


wania. Przed roz- | osoby głosu 


jącego. Zarzuty te mogą być czynione 


A 


W paszaliku powstał jednak huczek. Roz. | „ = Narazili i 3 
sądniejsi obywatele paszaliku zebrali się pew- kiemi ziemiami Proroka, który bodaj was spalil, 


nego wieczora, po odśpiewaniu modłów wie- 


Do stołecznego grodu tureckiej prowincji | czornych przez 1uuzeina ze szczytu moszei i po- 
Varszaw-Kuban miał zjechać wysoki kontrolor | częli głośno wyrzekać na porządki pocztowe i 
z Waszyngtonu na rewizyę poczi calego pasza- |na ów niesłychany zamach na suwerenność pa- 


liku. 
Strach padł 


szaliku ze strony zdradzieckich Franków, któ- 


na pod-zarządce wszystkich | rzy nie pomni samodzielności politycznej Var- 


oczt Varszaw-Kubanu, szacownego tbn.Beja. | szaw-Kubany, wysyłają swoich kontrolorów do 
foszczyńskiego, jako że świadom był iż jego |ich kraja, na którego oby Allach i prorok jego 
muftowie pocztowi w calym paszaliku skanda- | Mahonet-Rossuah zlali wszelkie szczęśliwości 


licznie okradają wszystkie listy z dolarowych 


rzesyłek, które naiwni współrodacy zamieszkali | rozgoryczonym tłumem, 
F i gory 


tłumaczył się przed 


lbn - Bej - Moszczyński 
iż on nie winien 


w kraju wielkiego Kalifa Waszyngtonu wysyłają | tym porządkom, że sam dotychczas nie ukradł 
swoim krewnym, zamieszkującym Varszaw-Ka-|ani jednego dolara, że objął dopiero niedawno 


ian r mne ziemie Proroka. 


pod-zarząd poczt paszalika i że Stesłowiczj. 


W rozpaczy swojej poszedł Ibn-Bej-Mosz- | Pasza twierdzi iż ten giaur waszyngtoński na 
czyński do bylego nad-zarządcy wszystkich poczt | niczem się nie poznay a po jego odjeździe bę- 
paszałiku, Stesłowicza-Paszy (także zbisurma, | dzie można zoown kraść, jak dotychczas. 


niony Polak) i wyłuszczył mu swoje obawy z 


— Obsadziliście poczty Wielkiego Kalifa 


okazyi przyjazdu wysokiego kontrolora Fran- | ludźmi, którzy uciekli z galer! — wołał rozgo- 


ków. ryczony, stary i szanowany Ben Jussuff effendi. 
Siesłowicz-Pasza, jako że miał ogromne — To nie ja winien: to Stesłowicz-Pa- 
wpływy nawet u samego wezyra, parsknął na | szal — wołał placzliwie Ibn-Bej-Moszczyński. 


to śmiechem w twarz zdumionemu Ibn-Bejowi- 


— Do głównego zarządu poczt w Varszaw- 


Moszczyńskiemu i poklepał go po ramieniu, mó- | Kubanie, powołaliście ludzi, którym Alłach o- 


wiąc: „(AŻ w spokoju, synu mój, 
totrą! Na poczcie naszego pasza 


zupełnie nie mam, więc 1 komisarz Franków | Mustafa ibn! 


zupółnie się nie wyzna". 


iku ja sam się |'daniarskie lapy! 


Allach jest z | debra! połowę mózgów i wydłużył o połowę kaj- 


—  wreszczuł Ibrahim ben 
Selim. 
— To nfe fa; to Stesłowicz-Pasza! | 
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tylko dopóty, dopóki osoba, o którą chodzi nie 
odda głosu. 

Na skutek zarzutu, że osoba która chce 
oddać głos nie jest identyczna z wymienionem 
nozwiskiem, musi zgłaszająca się osoba przed. 
stawić dokumenty udawadniające jej identycz- 
ność jub może się powołać na świadectwo dwóch 
świadków osobiście znanych choćby jednemu 
czronkowi Komisyi. Nazwiska tych świadków i 
nazwisko członka Komisyi, znającego ich osobi- 
ście, mają być bezzwłocznie zanotowane w pro- 
tokole. 

Jeśli Komisya odmówi wyborcy odebrania 
głosu, należy to zaznaczyć w protokole, z przy- 
toczeniem przyczyn, dła której odmówiono przy- 
jęcia głosu. 

Gdyby w czasie glosowania, przedłożono wy- 
rok Sądu Najwyżsatgo, iż wyborca został nie- 
zgodnie z prawem wpisany do spisu wyborców; 
Komisya nie dopuści wyborcy do oddania gło- 
Bu i wykreśli go z listy. Gdyby natomiast Ko- 
misyi przedłożono wyrok Sądu Najwyższego, 
iż wyborca został niezgodnie z prawem po- 
minięty w spisie wyborców, Komisya zarządził 
wpisanie go do spisu wyborców, poczem od- 
bierze od tego wyborcy głos. 

Wypadki tego rodzaju mają być w proto- 
kole zanotowane. 

Głosowania przerywać nie wolno. Gdyby 
wskutek wydarzeń sił wyższych n. p. ognia, 
napadu na Komisyę, dokonanego morderstwa 
i t d. czynności wyborcze, t. j. głosowanie 
było na czas przejściowy temi zdarzeniami u- 
niemożliwione, Komisya Wyborcza może uchwa- 
lić przedłużenie głosowania lub odroczyć gło- 
sowanie do dnia nasiępnego. Zarządzenie takie 
musi być natychmiast ogłoszone publicznie. 

Wrazie przerwania głosowania z powodu 
wydarzeń siły wyższej, Komisya Wyborcza o- 
pieczętuje akta wyborcze i urnę wyborczą i 
oddaje je na przechowanie przewodniczącemu 
pod jego osobistą odpowiedzialnością. 

Po ponownem podjęciu głosowania, należy 
zapisać do protokołu, czy pieczęcie były nie- 
narnszone. 

Z uderzeniem godz. 0-tej wieczorem przewod. 
niczący nakazuje zamknięcie lokalu wyborczego, 
odtąd mogą głosować tylko wyborcy, którzy 
przed uderzeniem godz. 9-tej weszli do lokalu. 

Jeżeli wszyscy wyborcy, wpisani do spisu 
wyborców oddali swoje głosy, komisya może 
także przed godz. 9 uznać głosowanie za ukoń. 
czone. 


USTALENIE WYNIKU GŁOSOWANIA. 


Natychmiast po zamknięcia głosowania w 
lokalu obwodowej Komisyi Wyborczej usku- 
tecznia taż Komisya obliczenie wyniku wybo- 
rów w ohaeności mężów zaufania, względnie 
ich zastępców. 


— Naraziliście nas na wstyd przed wszyst- 


jak policzki nasze palą się wstydem, że ościen- 
ne psy niewierne kontrolują nas jak niewolników 
podbitego paszaliku! — wołał trzeci. 

— To nie ja, nie jal — wołał, wyrywając 
włosy z brody lbn-Bej.Moszczyński. 

— Oby cię Allach pokarał kłótliwym ha- 
remem, oby ci broda sparszywiała i pilaw nie 
przeszedł przez twe Ściśnięte gardło, ty ojcze 
wielkiego złodzieja A synu wielkich złodzieł! 

— Oby cię Wielki Kalif powiesić kazał za 
obie nogi na starej miotlą i wyliczył ci tyle bain- 
busów w gołe pięty, ile dolarów twoi muftowie 
pocztowi ukradli! Oby ci doręczono pilny list 
o twojem ułaskawieniu, — trzy dni po twojej 
śmierci, ty synu Kozi i bracie kosmatego osła! 

— To nie ja winien, nie ja — to Stesłowicz- 
Pasza | jęczał nieszczęsny pod-zarządca 
wszystkich poczt, Ibn-Bej.Moszczyński. 


* * 


Słesłowicz-Pasza dowiedział się skadciś o 
obelgach, które spotkaly tego wieczora nie- 
szczęśliwego lbn-Beja-Moszczyńskiego i posta. 
nowi! uratować go przed gniewem Wielkiego 
Kalifa. 

Natychmiast posłał swego rzezańca Ham- 
diego po pod-rządcę poczt, a gdy ten się zjawił, 
usiedli obaj na dywanie i zapalili wonne nargile. 


Gad 
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W tym celu przewodniczący otwiera urnę wy- 
borczą, poczem liczy koperty w niej złożone, nie 
gtwierając tych kopert. Następnie oblicza się 
ilu wyborców oddało głosy, a to w tym celu, aby 
liczba znalezionych kopert zgadzała się z licz. 
bą wyborców, którzy oddali głosy. 

Po ukończeniu tej czynności, jeden z człon- 
ków Komisyi otwiera każdą kopertę z osobna. 
wyjmuje z niej kartę głosowania i po obejrze- 
niu jej, podaje przewodniczącemu, który odczy- 
tuje głośno treść karty, poczem okazawszy ją 
mężom zaufania, oddaje ją wraz z kopertą in- 
Remu członkowi Komisyi do sprawdzeńia i prze- 
chowania aż do ukończenia obliczenia — równo- 
cześnie dwaj członkowie Komisyi czynią zapi- 
ski nia formularzach urzędowych, ile głosów 
padło na poszczególne listy. 

Karty do głosowania, o których decydowała 
Komisya, czy należy je uznać za ważne, należy 
vzmaczyć na odwrotnej stronie numerami po- 
rządkowyjmi i osobno zapakowane dołączyć do 
protokołu. W protokole należy podać przyczy- 
ny, dla których karta głosowania uznaną zosta- 

la za ważną, lub nieważna. Jeżeliby powodem. 

unieważnienia karty do głosowania była wadli- 
wwość koperty, należy dołączyć do karty głoso- 
wamia także kopertę, oznaczywszy ją numerem 
porządkowym karty głosowania. 

Wszystkie inne karty głosowania uznane za 
wame zapakuje starannie Komisya Wyborcza 
umieści na nich mspis wskazujący z któ- 
rego obwodu głosowania pochodzą, i prześle je 
a POI Komisyi Wyborczej, wraz z protoko- 
em 

„ W protokole wyborczym, musi być uwidocz- 
niona dokładnie liczba głosów, nieważnych, wa- 
żnych ji takich, które padły na poszczególne li- 
sty kandydatów. i 

Protokół musi być podpisany przez wszyst- 
kich obecnych przy obliczeniu członków Komi- 
lyi i mężów zaufania, a jeśli ktokolwiek z nich 
uważa, że protokół nie jest zgodny z prawdą, 
ma prawo podyktować swoje oświadczenie do 
protokolu lub złożyć je na piśmie. 


—406 — 


Mr. 3,992 204. 
WARSZAWA. 26 $ (Pat. W dzisiejszem 
ciągnienin Miljonówki wylosowamy został Nr. 


3.992 204. 
Gkonomiezna misya francuska na 
Targach Wschodnich, 


WARSZAWA, 26 8 (Pat). W poniedziałek 
przybędzie do Warszawy ekonomiczna misya 


francuska z radcą Tiermannem na czele, wy- 

słana przez rząd francuski do Polski z powodu 

otwarcia IH Targów Wschodnich we Lwowie, 
—...— 


— Nazwali cię ojcem wielkiego złodzieja | 


1 synem wielkich złodzieji? — pytał Stesłow icz- 
Pasza, puszczając dym obłoczkami pod złocony 
strop. 

-- Oni ciebie myśleli effendi! — odpowie- 
dział nieszczęsny lhn-Bej-Moszczyński. 

— Mnie czy ciebie, lo wszystko jedno! Chcę 
cię jednak ratować przed tym giauren waszyng- 
tonskim, boś młody i niedoświadczony, jak 
srokałe koźlą u łona brodatej kozy. 

— Ratuj elfendi! 

— Do której poczty ptzykędzie ten przeklety 
Frank? 

— Moi szpiegowie mi donieśli, że rewizyę 
zacznie od poczty na przedmieściu Kalendżi- 
Kuluk... 

— ldź więc w spokoju do domu. lbn-Beju- 
Moszczyński, a Allach ochroni cię od szpiegow- 
skich oczu tego niewiernego Franka. Na czas 
rewizyi tej poczty wyszlo zaufanego technika 
z Lechistanu, który obejmie pocztę i da sobie 
rady z Frankiem. 

ldź, niech cię 
Kaaby i: Mossulu! 


Allach napoi wonnościami 


* * ż 


! Poźną notą przybiegł Ibm-Bej-Moszczyński 
do damu Stesłowicza-Puszy 1 kazał Humdiemu 
wywołać go z haremu. 

— Mem nowe wieści o tym głaurze Franków! 


a 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Niniejszym wzywamy was, Towarzysze, 
do bezzwłocznego zamawiania w myśl art. 32. 
p. 9. Ustawy wyborczej spisu wyborców we 
wszystkich miastach i osadach, liczących wię- 
cej niż 10.000 mieszkańców. Wyzyskanie po 


iromadźmy fundusze na koszta wyborcze 


Komitet Obwodowy P. B. S. we Lwowie 
uchwalił wezwać ogół robotników i towarzy 
szy, aby na fundusz wyborczy P. P. S. złożyli 
jednorazowy podatek w kwocie 1000 mk 

Podatek ten należy wpłacać skarbnikom ko- 
mitetów partyjnych za pokwitowaniem, a ci od- 
prowadzać go mają do komitetu wyborczego 
P. P. S. swojego okręgu wyborczego. 

Towarzysze! Stoimy przed ciężkią 1 miezmier- 
nie ważną akcyą polityczną, która wymaga 
wielkiej pracy agitacyjnej i organizacyjnej. Pra- 
fa ia bedzie przeprowadzona przez setki i ty- 
siące lowarzyszy bezinteresownie, wydrukowa- 
nie jednak afiszów, odezw, broszur, koszta wy- 
jazdów ii. d. pociągną za sobą olbrzymie wy- 
datki. 

Wrogowie klasy pracującej, wrogowie socya 
lizmu i demokracyi, klórzy na spekulacyi do- 
robili się majątków, rozporządzają miliardami, 
za które rzącą na wszystkie ziemie Polski nie- 
'zliczoną iiość platnych agitatorów i hyen wy- 
borczych, zasypią kraj ogłupiającem i oszczer 
czym słowem drukowanym. Musimy nieć choćby 
skromne środki, aby tej demagogii się przeciw- 
\ stawić. 

OP E CY | R BEDE E LZ. 
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Podwyżka płae urzędniczych. 


WARSZAWA. 25, 8. (Pat.) Wczoraj przew 
Centr. Zw, prac. poczt i tel. zgłosił się do min. 
skarbu Jastrzębskiego celem poinformowania się 
jaka zapadła decyzya Rady Ministrów w spra- 
wie postawionych żądań co do polepszenia bytu 
pracowników pocztowych i telegraficznych. 
Udzielona odpowiedź brzmiała: Rada mini- 
strów postanowiła do pansyi wrześniowej dodać 
5-tą część poborów sierpniowych a jednocześnie 
znieść czwarty pas drożyźniany, Co zaś do żą- 
dania wypłaty jednomiesięcznej pensyf na za- 
kupy zimowe Rada Ministrów uznała sprawę 
tę za przedwczesną, 

Rząd opracowuje w szybkiem tempie projekt 
regulacy! płac I prześle ten projekt organiza- 
cyom urzędniczym do wyrażenia swej opinii 
Rząd spodziewa się, że projekt będzie zatwierdzo- 
ny na wrześniowej sesyi aby od pierwszego paz 
dziernika urzędricy mogii otrzymywać pobory na 
podsiawie nowej ustawy. 


w 


— zawołał Tbn-Bej.Moszczyński mocno zady- 
| RZałLy. 
— Ażali Allach pomógł mu nogi połamać? 
— spylał Stesłowicz-Pasza. i 
— Nie. Wysłał na swój adres dziesieć do- 
larów i chce mufliego z poczty Kalendźi-Ku. 


luk w ten sposób przylapać. Dolary przeli- 
czylismy — co teraz zrobió?... 
— Nic nie wkradliście? — spvtal Pasza. 


— Dotychczas ani dolara. Zagrozilem ba- 
stonadą i darciem pasów. 

— Idź więc do domu, mój synu. Allach z 
z tohą. Jutro przyszlę ci lechnika z Lechistanu, 
ktory nrząd w Kelendźi-Kunk obejmie. 

— Oby ci effendi, Kalif nigdy nie posłał 
zielonego szawka! — odparł uradowany Ihn- 
Bej-Moszczyński, opuszczając dom Steslowicza. 
Paszy. 

; dy k k 

Mister Teddy Suub Mulligam, generalny dy- 
rektor poczt w Waszyngtonie był mile ździwiony 
zasławszy na poczcie w Kalendżi-Kuluk wszyst- 
ko w jak najlepszym porzadku. 

Technik z Lechistanu przywitał go wschod- 
nim obyczajem na klęczkach i wręczył natych. 
miasl list do niego zaadresowany. 

— (cóż to za list? — spytał z udane zilzi 
| wieniem Mr. Mulligan. 

— Nie wiem elfendi. My niąly nie wiemy 


mi listach się znajdute. 


[æ 


Do wszystkich Komiteiów i mężów zaufania PPS. 


wyższego przepisu umożliwi wogóle skuteczną 
obronę prawa wyborczego, w szczególności zaś 
uratuje niejeden głos robotniczy dla listy so- 
| cyalistycznej. 

| Centralny Komitet Wykonawczy. 
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Mimochodem. 


Niech żyje wolność liehwy ! 

(Z powodu zwiniecia Urzędu wała z lichwą). 

Z końcem b, m zastanawiają swe czynności 
urzędy walki z lichwą, Tak chciała suwerenna 
większość sejmowa, a wolę jej wykonuje rząd 
t zwija ten ,„ iepotrzebny w Polsce" urząd. 

W praworzadnem raprawdę państwie prakty- 
kuje się tas, że stwarza się jakieś urzędy, gdy 
one są poirzebne a iikwuduje się je, gdy potrzeba 
ich powstania zostasa usuri, ® 

U mas jakoy na urągowisko, gdy potrzeba 
walki z dichwą stała się palącą koniecznością 
gospodarcza, spoieczuą i państwową, gdy wa- 
runki domagały stę uposażenia urzędów walki 
z lichwą w jak najdałej idące uprawwienia, gdy 
te urzędy należało uczynić dyktatorem w dzie- 
dzinie Żywnościowej — wiedy właśnie posia: 
nowiono je zwinąć. 

Tego rodzaju rządzenie państwem jest pro- 
wokacyą rozumu ! zrozpaczonej ludności. 

Włkraczamy obecnie w zupełną otchłań ni- 
czem nie Kkrępowanei wolności paskowania. 

Niech żyją Święta iichwa I pasek. 

Proponujemy dzien 1. września dzień 
zmesiersia urzędu waiki z iichwą uczynić świętem, 
NATO dOWETMN... 


u. LJ LA a 
Dookoła bloku mniejszości nared, 

WARSZAWA. 24 sierpnia. Najnowsze wia 
domości prasy żarzonowej o bloku wyborczym 
mniejszości narodowych brzmią: Wszelkie po- 
głoski o zagrożeniu istnienia bloku w razie, gdy 
do bloku żydowskiego nie przystąpią ludowcy 
żydowscy, — są zupełnie nieuzasadnione. Z ży 
dowską partya ludową prowadzi się F ro- 
kowania o kompromis. 

Centralny,."wiązek kupców żydowskich przy- 
stapi} do bloku żydowskiego. 

„Bund“ postanowi! przystąpić samodzielnie do 
akcy1 wyborczej, mimo, że w Warszawie może się 
spodziewać raiwyżej 10,000 głosów. 

Ze sprawozdania zydowskiego zebrania or 
garizacyjnego bioku mniejszości cowiadujemy się, 
iż przedstawiciele narodowości ukraińskiej oś. 
wiadczyli, że oi nie reprezentują Gaiicvi Wscho- 
dniej, i że o niej nie może być mowy na konfe 


ks Oświadczenie to zebrani przyjęli do wia 


domości U ris wywołało ono żadnej dyskusyn. 


r: ROWE: FADED 
— A więc przyznam się panu — rzekł Mr. 
Mniuigan — że wysłałem naumyślnie do siebie 


ten list w którym. mieści sią dziesięć dolarów 
chcąc się przekonać o słuszności zarzutów, że 
w waszym paszaliku są listy stale z dołarów 
okradane. Zaraz się przekonamy!... 
Mr. Mulligan nerwowo otworzył list. 

` — (o to jest? — zawołał zdziwiony do 
najwyższych granic. — Włożyłem dziesieć sta- 
rych dolarów, a w liście jest przeszlo pięć ty- 
sięcy nowiuikich dolarów! Ru 
Zapewne 


al 
c 


a me przez roztargnienie włożył 
effeñdi tyle pieniędzy. — zauważy! nowo kreo 
wany mmiti pocztowy z Kalendżi-Kuluk. — My 


listów nigdy nie otwierainy! 

Mr. Teddy Snub Mulligan, generalny dy- 
rektor poczt w Waszyngtonią byl jeszcze jakiś 
czas mocno zdziwiony, ale Wreszcie przypon- 
nial sobie, że bywa czasem roztargniony, poczem 
schował dolary z listem do bocznej kieszeni 
podróżnego płaszcza. 


kk k*k * 


Mr. Mulligan znalaz? poczty paszaliku Var- 
szaw-Kuban w najlepszym porządku, 1bn-Bej. 
Moszczyński olrzymat od Kalifa order Kuban- 
(Medżidzje pierwszej klasy z brylantami, zaś 
technik z Lechistanu order Kuban-Medżidzje 
' drugiej klasy bez brylantów.. i 
RAQRT. | 


„DZIENNIK LUDOWY” 


.- 


'pobrat w sklepie p. Lówenkrona przy ul. Koper- 
nika L 17%, 11 m  matetyi, wariośći 72.000 mk. 
rzekomo aby ją pokazać narzeczonej. Korman 
przepadł z maieryą nie zapłaciwszy. 
P. Ignacy Kirschbaum urz. firmy zagranicz- 
nej doniósł policyi, że dał w komis firmie „Aiba“ 
przy u. Hafickiej |, 21 wiele cennego lowiaru, 
y.,jędnakowoż nie może odebrać go z powrotem, 
ani też zapłaty, przyczem obawia się, p 
Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. (war ten może być wywieziony ze Lwowa. Obec- 
Pe każdem przedstawieniu wieczornem czekają pi policya ma kłopoty z zadowoleriem poszko- 
wozy tramwajowe de użytku Publiczności we Wszystkicni| owanych. 
kierunkach. PSIA AWANTURA. W. ulicy Sykstuskiej ra- 
karz chciał złowić psa. P. Maciej Bosi ulitował 
się nad czworonogiem, bo jest cichym członkiem 
Towarzystwa ochrony zwierząt I ukrył psa w 
sklepie, do którego nie wpuścił rakarza+ Po- 
wstało zbiegowisko przed! sklepemł i dopiero po- 
Sterunkowy stwierdził, że pies ten biegał bez 
kagańca ! był nieopłacony. To zadecydowało o 
doli psa, bo osiatecznie rakarz zamknął go w 
swej budzie. 
ZYSKAŁ W CENIE, LECZ NIE NA JAKOŚ 
CI. P, Michał Bartel, w fabryce Tartakowera i 
Briickensteina przy ut. Gazowej dnia 18 b. m. 
kupil i kg. tłuszczu roślinnego za 1,850 mk, Wczo 
raj chciał znów zakupić 1 kg. lecz odesłano 
go z fabryki do sklepu przy ul Kazimierzow- 


—I$B— 
r „+. |skirej. Tu zażądano już od niego 2.500 marek 
w. BRYDZIŃSKI W „,TAJFUNIE". W ponie- za 1 kg. pomimo, że jakość tłuszczu nie popra- 


działek ujrzymy znakomitego artystę w najlep- („ja ae. Ob 
n A mk, jwiła się. Oburzony konsument kupil.. arkusz pa- 
szej jego roii dr. Tokeramo w „Tajfunie”. Bry- | + wind m Da i 
dziński stwarza świetną kreacyę, pełną głębi p WYJ PD PM GEY PMA 
psychicznej, świetną w masce, ruchach i głosie. i "m 

duszenia kochanki Wie. Miesz- W SPRAWIE BESTYALSKIEGO ZAMORDO- 
mie cały alt czwarty jest popisem wirtuozow. | WANIA 11- letnjej dziewczynki Biemacikówny w 
skiej gry świetnego artysty, Sztukę reżyseruje lesie sichowskim donosza nam, że władze sled- 
p. Okornicki. cze są na pewnym tropie zbrodniarza, którym 


mą ma być osobnik ze sfer inteligencyi, a rzekomo 

UROCZ "STOŚĆ OTWARCIA TARGÓW. ze nawet Sodalis Marianus. O iie wiadomość ta 

względu na wiążące się z Targami okołiczności | okaże się prawdziwą, "afera seksualnego mordu 
aki otwarcia Targów i w tym roku przybierze 


) A f stanie się wstrząsajątą Senzacyą. 

rozmiary załtojone na większą skalę. Uroczy-| NE SIAŁA, LECZ ZBIERAŁA. Hermanowi 
stość uświetni zapowiedziany przyjazd Naczel- e 

nika Państwa, reprezentantów Sejm i rzadu cen- 
tralnego, członków najwyższych władz 1 osobi- 
stości. Na otwarcie Targów zapowiedzieli swą 
obecność przedstawiciele rządu fraucuskiego, de- 
legacya Izby handlowo- przemysłowej w Paryżu 
posłowie zagraniczni z Warszawy i reprezentanci 
zagranicznych organizacyi przemysłówych i han- 
dlowych. Według ustalonego już programu uroczy- 
6tość rozpocznie się nabożeństwem w katedrze. 
Po uroczystym akae otwarcia odbędzie się śnia- 
danie dła zaproszonych gości, popołudniu zaś 
obiad na kilkaset osób. Na wieczór zapowiedziane 
jest uroczyste przedstawienie w teatrze miejskim, 
następnie zaś odbędzie się raut w kasynie miej- 
skiem na dochód wdów i sierót po dziennika- 
karzach. 


MARYA TURZYMA WIŚNIEWSKA literatka, 
1 działaczka społeczna, zmarła onegdaj w Trze- 
sówce. Pogrzeb odbył się dnia 25. sizrpnia w Kra- 
kowie. 5, p. Turzyma była jedną z najgor'iwszych 
propagatortk ruchu kobiecego, "redagowała cza- 
sopismo kobiece „Wolne Słowo”, pracowała z 
zapałem ma niwie pubiicystycznej, społecznej | 
literackiej W r. 1905 Marya Turzyma pracowała 
też w redakcyi „Naprzodu“. Był to umysl tu- 
chuliwy, serce ofiarne, oddane szczylnym ideałom. 
Cześć Jej pamięci. 


JAR SIĘ PRZESTRZEGA UMOWY CENNI- 
KOWE. Przy budowie w browarze, podmajstrzy 
Góreck: wypłaca pomocnicy budowlanej płacę po 
1500 mk, zamiast w myśl umowy cennikowej 
1750 mk. Możebwy się pracodawcy nauczyli na- 
reszcie Uoirzymywać umów. 

KURSY WALUT. P. K. K. P. wie Lwowie, 
wczoraj płacila: za 1 dolara od 8.712 do 8.800, 
coal. kanad 8.581 8.668, czeki am. 4800, mar- 
ki niem. 395, iry 380, franki fr. 692, fr. Vek. 
650, fr. szwajc, 1.672, kor. czeskie 197, kor. aust- 
sampi 009, kor. duńskie 1.900, fÀ. holend. 
3.384, f. szterlingi 39.360 mk. 


ZGUBY. P. Szymon Kobyliwker, właściciel 
sklepu „Ecison” przy ul. Trzeciego Maja l. 11, 
jadąc wozem tramwajowym zapomniał teczkę z 
cokumentank | z euma 1 niliona marek. 

P. Samuel Hirsch zgubił w Rynku złotą bran- 
zoletę z brylantami, wartości 60,000 mk. 


k [) © 
Nowiny z dnia. 
Lwow 27 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWIE: | 
Niedziela „Ten, którego biją po twarzy”, sztuka. Go- ' 
Ścinne występy W. Brydżińskiego. 


Poniedziałek i wtorek „Tajfun*, sztuka. Gościnne w 
stepy W. Brydzińskiego.. 


—606— | 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczne | 


Niedziela, poniedziałek i wtorek „Ósma żona Sinobro- 
dego“, farsa. 
—40— 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ. 
Gościnne występy w Teatrze żyd. Gimpla Jagiellońska 11, 

W niedzielę «Ten, który zostaje policzkowany”. 
W poniedziałek „Mendel Newajle*, P. Hirszbejna, 
We wtorek „Wieśniak“, L. Kobryna. 
W środę „Dybuk*, Sz. An-skiego, 
We czwartek „Pusta karczma', P. Hirszbejua, 
W piątek premiera „Bóg zemsty“, Sz. Asza. 


l. 3, przysłała siosmra z Ameryki materyę, war 
tości 250.000 mk P, Blejch jednak nie mógł do- 
czekać się pakunku, więc poszedł do urzędu 
pocztowego. Tu poinformował go listonosz, że 
żona Mojżesza Szolera odebrała tę przesykę. 
Pytana zaś owa kobieta odpowiedziała intere- 
sowanemu, że wcale owego pakunku nie widzia- 
ła. Poszkodowany ze swem strapisniem zwierzył 
się policyi. 
' WŁAMANIA I KRADZIEŻE Ks, Maryan Ja- 
kubowski, zamieszkały w Zakładzie Braci Al- 
bertynów przy ul. Kleparowskiej domiósł poli- 
cyi, że skradziono mu bieliznę wartości 800.000 
mk. zaś ze stajn” 2 siodła, wartości 30000 mk. 
Onegdaj nocą włamano się do sklepu Habe- 
ra w Chodorowie i skradziono skóry I trzewiki 
wartości 3 miliony marek. 


— ZAKŁAD WYCHOWAWCZO- NAUKOWY 
(z prawem publiczności) Dr. Adeli Karpówny 
Krasiekich 18 a. Wpisy do gimnazyum, liceum, i 
koedukacyjnej szkoly powszechnej, odbywają się 
codziennie od 9 — ti i 3 — 4. Wszystkie egza- 
mina odbędą się 31. sierpnia, Gimnazyum obej- 
muje typ humanistyczny : neohumauistyczny (bez 
łaciny!, uprawniający do wszystkich studyów uni- 
wersyteckich) Klasy VI. i VII. typ realny.  40-— 
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— WPISY DO GIMNAZYUM MATEMATY- 
CZNO - PRZYRODNICZEGO (z prawem publ.) 
Cyprjany Brilkówny — ul. Sakramentek l 32. — 
odbywają się codziemie od 10 — 1. Ze wzgledu 
na to, że język łacińsk: jest przedmiotem nadobo- 
wiazkowym w tym Zakładzie, mają wczenice 
szkół wydziałowych znaczne ułatwienie przy 
przejściu do tego gimnazyum. 

Interesowanym zwraca się uwagę, .że gimna- 
zyum nechumanistyczne nie istnieje (17. $ ust. 
szk. r. 1922), 48— 


ZEE ZE ZE 
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KOSTYUM JESIENNY, nowy, ciemny popie- 
laty, na osobę średniego wzrostu do sprzedania 
Oglądać między 6 — 7 g. — Dwernickiego 11 a, 
IL p. na lewo, 


Lod lać 


} KŁOPOTY Z DŁUŻNIKAMI. Jakób Korman | 


Bleichowi, zamieszkałemu przy ul. Strzeleckiej pod 


st 193 


0d wydawnictwa. 


Zmusżeni warunkami, donosimy Szanownym 
Czytelnikom, że z dniem 1 września podnosimy 
cenę Dziennika za pojedynczy egz. na 50 Mp 
prenumeratę miejscową bez odnoszenia 

miesięcznie na 
z odnoszeniem na 
zamiejscową 1250 Mp 
zagraniczną na 2000 Mp 

Niestety nie jest wykluczone, że już w naj- 
bliższych dniach będzie musiała nastąpić dalsza 
zwyżka eeny pisma, gdyż wzrost cen papieru i 
kosztów druku jest tak gwałtowny, że podane 
wyżej ceny nie pokrywają tych kosztów. 

Administracya 
| 24 BEER 1. TYT A TE "p CHC OWCZE AIRC ENEA JE) 


1100 Mp 
1250 Mp 


3 ruchu robotniczego. 


_$ BACZNOŚĆ! TOW. RĘBACZE! W niedzielę 
dnia 27. sierpnia 1922, odbędzie się poufne ze- 
brame w lokału własnym, Rynek l 8. L p. o 
godz. 11. przed południem z porządkiem dzien- 
nym: \ 
1) Sprawozdanie delegacyi. 
2) Sprawa Organizacyı. 


§ BACZNOŚĆ! ROBOTNICY SZEWSCY! W 
medzielę, doia 27. b m, © godz. 10 rano, odbe- 
dzie się ogólne zebrari: wszystkich sekcyi. Spra- 
wy bardzo ważne, jawcie się licznie. 

§ WSZYSTKIE ODDZIAŁY ZWIĄZKU ZAW. 
ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO na 
tererrz Wsch. Małopo:sk , które dotychczas nie 
podały swych adresów, prosi się o podavie ta- 
kowych w jak najkrótszym czasie. Lwów, Ry- 
nek I. 8. 

—8 Okr: Sekr: Zw Zaw.. rob, prz. sk. 

$ STREJK W GAFOCIE. Od dnia 5. b. mi 
twa strejk w fabryce obuwia Gafota. Wzywa 
się roboiników do rieprzyjmowania pracy w da- 
nej fabryce, aż do odwołania strejku Zarząd 
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PRETENSYE KLERU. 
WARSZAWA. 24. sierpnia. Ministerstwo wy 
znań religijnych i oświecenia publicznego wy- 


stąpiło do Głównego Urzędu Ziemskie- 
go z żądaniem, aby przy parcelacy! pań 
stwowej wydzielane były odpowiedniej wieikoś- 
«i działki grruniowe dla księży biskupów. Głó- 
wny Urząd Ziemski, bo porozumiemu się z mi- 
nisterstwem rolnictwa i dóbr państwowych żą- 
daniu temu odmówić 
zi A m 


WE O Z OE 
[v| MAGESŁAKRE, [v] 
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Lekarz=dentysta 


J. KAUFMAN 


Lwów. Pańska 17 | p. 


Książki szkolne 


Wszelkie podręczniki szkolne dla szkół 
powszechnych i średnich, lektury 
i książki pomoenicze posiada 


Księgarnia budowa 


PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim za oddaną ostatnią usługę w dniu 
pogrzebu 21. b. m ś.. p, mojego męża Józefa 
Madury, konduktora kolej, a w szczególności pp: 
Kolegom í Muzyce kolejowej, tą drogą. składam 
serdeczne Bóg zapłać. — Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się 30. VIIL w środę, w Kościele św. 
Elżbiety, o godz. 830 rano, na które krewnych, 
znajomych i kolegów ś. p. Józefa zapraszam. 
1149— Wdowa M. Madera, z dziećmi. 


| 
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W obliczu orgi 


Milionowe rzesze konsumentów, cały pro- 
letaryat pracujący na życie stoi nad brzegiem 
przepaści. | 

Podrożenie gwałtowne artykułów spożyw- 
czych wykoleiło budżety rodzinne i ku rozpaczy 
doprowadza głodujące masy. Zarobki klasy ro- 
botniczej w  przeważnej części pozostały te 
same albo tylko nie znacznie się podniosły wj 
stosunku do ubiegłych miesiecy natomiast arty- 
kuły spożywcze podrożały częstokroć o 100% 
i więcej. Gdy ceny wytyczne z początku miesiąca 
ustanawiane zawsze wedle realnych cen tar- 
gowych, porównamy z cenami ebecnenfl wy- 
kazują naocznie, w jak potwornych żyjemy sto- 
sunkach. 

Wczoraj przekupnie na Rynku żądali za 
1 kg mąki pszennej 720 marek (ceny z końca 
lipca i wytyczne 420 marek), za mąkę żytnią | 
żadają 340, (cena wytyczna z końcem lipca od 
190—290), za grysik kukurudziany żądają 350 
(300), pszenny 600 (420), za kaszę jęczmienną 
840 (240), za kaszę hreczanną 460 (300), za ka 
szę jaglaną 400 (280) Mikp. itd. 

Odpowiednio podnieśli cenę rzeźnicy i 
wszyscy kupcy za wszysikieplowary — słowem 
zapanował rabunek konsumentów zupełnie jaw- 
ny i bezkarny, albowiem Urząd walki z lichwą 
ma być zniesiony a temsamem zniknie nawet 
ten cień postrachu. 

Nie ulega wątpliwości, że głównym powo- 
dem wzrostu drożyzny jest spadek wartości mar- 
ki. Wskutek nie uchronienia granicy zachodniej 
państwa masowo wywozi się z kraju artykuły 
spożywcze, szczególnie do Czech, z powodu wy- 
sokiego kursu, korony czeskiej. Grosiści podbi- 
jają ceny artykułów. spożywczych w państwie, | 
zaś producenci radzi są tej okoliczności, gdyż 
stale twierdzą, że ceny w Polsce winny być 
te same co w innych państwach w stosunku do 
róznicy walutowej. 

Wskutek nielegalnego 


wywozu świń 


do Czech ceny u sas podskoczyły szalenie. 
Rzeżnicy nie mogą sprzedawać po cenach wy-| 
tycznych, jak twierdzą, wobec tego wstrzymali 
się od wyrębu mięsa. Skutek jest ten, że mamy 
horendalne ceny i około 400 czeladzi rzeźnic- 
kiej chodzi bez zajęcia. Urządzili oni, podobnie ' 
jak mastrowie zebrania w lzbie rękodzielniczej, 
na których uchwalono rezolucye wzywające 

rząd do zapobieżenia wywozowi bydła z kraju. 

Wczoraj deputacye ich były u wojewody dr. 
Grabowskiego, który odrzekł, że jest bezsilny 
z powodu wolnego handiu i obrotu lowarem 
Ww kraju. Wolno wywozić na Górny Śląsk — lecz 
fakia wskazują że stąd masowo szmugluje siq | 
zagranicę. | 

Wszystkie czynniki, przekupstwo, sprytgro- 
sistów, chciwość, demoralizacya powojenna id. 
złożyly się na obecne stosunki. 

Niedawno weterynarz starostwa lwowskiego 
skontiskował 14 sztuk wieprzów rzeżnikowi M. 
Zaszkiewiczowi, które on kuęił po wsiach dla 
aprowiżowania Lwowa. Rzeżnikom lwowskim nie 
zezwala się do godziny 11-tej przedpołudniem 
zakupować bydła i wieprzów na targach pro- 
wincyonalnych tak samo nie wolno im kupować 
po wsiach wprost od chłopa. Zakazy te wydają 
weterynarze 1 starostowie. 

Natomiast zgonnicy i grosiści bez utrudnień 
Panią masowo wieprze na targach i pó wsiach | 

dopiero od nich mogą odkupować rzeźnicy po | 
cenach lichwiarskich. Dziś na prówincyi kio 
tylko chee handluje nierogacizną. | 

Niejaki Żółciński z Sokala w ostatnim tygod- 
niu w Żółkwi i w Busku zakupił około 500 
świń płacąc od 1.200 do 1.500 marek za 1 kg. ży- 
wej wagi. Wieprze te odesłał na zachód. (o 
tygodnia. 


przez Lwów  przejeżdźa ckoło 200 wagonów 
świń i bydia, 


któres mnugluje się do Czech.. Transporty te 
idą rzekomo do Krakowa, a właściwie do My. 
słowiec, Huty Królewskiej, Żywca, i Oświęci- 
ma. Tu nie trzeba zezwolenia. (irosista wyciąga 
paczki zawierające po 100.000 marek i wręcza 
je aż do skutku. Trącony wagon sam jedzie za 


D 


„DZIENNIK LUDOWY" 


i. dGrożyżmianej. 


granicę i wraca za kilkanaście minut wypróż- 
niony. 

Taki grosista pobiera w Czechach do 9.000 
marek za l kg. żywej wagi, (u nas płocą obecnie 
do 1.500 mk). Gdy te siosunki dalej potrwają 
ceny mięsa wzrosną u nas do cen czeskich. 

Rzeźnicy twierdza, że fo szmuglerstwo 
przeważnie finansują wojenni miliarderzy. Iży- 
dzi chwycii się handlu nierogacizną. 
Przyjeżdźiają oni na jarmarki z kuframi pie- 

niędzy. 

Tacy trefpi handlarze pchają się i na targo- 
wicę we Lwowie. Wczoraj zarząd rzeźni wy- 
rzucił kilka tych pijawek z obrębu targowicy. 

Województwo krakowskie wydało zakaz wy- 
wozu do punktów granicznych bydła, świń i 
miesa bez zezwolenia władz wojewódzkich. 
Władze kolejowe nie przyjmują takich transpor- 


jtów. Podobny zakaz winien wydać i wojewoda 


[wow ski. M 
Również należy zezwolić rzeżnikom na za- 


| kupno świń wprost u chłopów a zakazać kupo- 


wać nie mającym AS" przemysłowego 
na handel i nie opłacającym podatku. 

Zapanowała też anarchia cen na targach 
miejskich. 

Wczoraj na placu Unii Brzeskiej rzeźnik 
Olesiewicz, oraz pad jego wplywem Kałakow- 
ska i Fiałkowska sami ułożyli sohic ceny wy- 
tyczne i sprzedawali: sloninę po 2.000 mk. za 
l Eg. miesa wieprzowego po 1.300, wołowe 
700 mik. i t d. Józef Chanatan, sirugan Nr.32 
na pi. Halickim pobra! 1.500 marek za półtora 
kilograma mięsa cielęcego. Inni rzeźnicy pobie- 
rali podobne cenv. 

Do cen wymienionych nie są ustosunkowane 
obecne pobory urzędnicze, oraz place robot- 
ników. uezrobotni zaś znajdują się w nędzy 
nie do opisania. Wobec tego walka cennikowa 
musi być przeprowadzona w całem państwie. 
Wywalczona jednak podwyżka płac nigdy nie 
wyrówna strat jakie robotnik i ogól ponosi z 
powodu drożyzny. 


Niezadowolenie i rozpacz obejmują już 
wszystkich. Słtoimv przed burzą, albowiem 
nawet potulny ogół konsumentów lwowskich 


dość już ma obecnych orgii drożrźnianych. 
Wiadze lokałne nie dorosły do zaradzenia 
zlemu. Jeżeli władze centralne nie zdobędą się 
wa energio iiczym i pozosiawią ladność wlasne- 
mu losowi, stoczymy się w jakąś dziką przepaść. 
| EE RO L ERS DETA 
Z kroniki kryminalnej, 
POTWORNA ZBRODNIA W WARSZĄWIE: 


Małżonkowie Józef i va ina Nizsmczak, zamie- 
szkaii przy yii Dalekiej w Warszawie, żyli z 


| sobą w riezgodzie. Onegdaj podczas klótni Niem- 


czak Dgłuszy! żonę uderzeniem pięści w głowę, 
następnie pchnął ją nożem, a martwe ciało po- 
ćwiariowat. Abv je ukryć, brzuch wsunął do 
worka i ukrył w piwricy, zaś inne części gako- 
pał w Gole. Sąriedzi przez kiła dni dziwili sik, 
ze spokój panuje u Niemczawów. Zapytali si? 
przeto niońdkzcę, gnie przebywa żowa. Niemcaak 
odpowiedział iv, że wyjechała. Sąsi:dzi jednak 
zawiadomii poiicyę, która przeprowadzając re- 
wizyę, wykryła poćwiartowane zwłoki. 

Gdy zbrodniarza przewożono, aby wskazał 
miejsce, gdzie zelkopał części zwo, zebrały się 
tłumy, które chciały zlynchowaś żonobójcę. Z 
trudem uchroniono go od rozszarpania. 

— nou — 
ZAGINIONE DZIECI NA PROWINCYI 1 KRA- 
DZIEŻE, 


Dnia 7. b m z mieszłcasia S. Doszczaka z 
Łanów, pow, stanisławowskiego, wyda'il się 12- 
letm Nykoła Smuk i przepadł bez wizści. 

Ze Stanisławowa, z mieszkaria rodziców wy- 
daliła się wieczorem 9. b. m dzizwczyna Stefania 
Rusnakf i šad za nią zaginął. 

Z Olchowiec, koło Kołomyi, 4. b. m. wydaliły 
się ż domów {10 letnia Kasia Sływka I jej ró- 
wieśniczka Antonina Szewczuk. Dzięwczęta prze- 
padły bez wieści. 

— n 

Z mieszkania Władysława Koszałkjewicza, 

przy ul. Piłsudskiego l. 13 w Przemyślu, skra- 


5 
| dziozo biżuierye, wartości 1 miviona marek. An- 
na Wachsierowa jednego opryszka ujęła. za rę- 
kę. Złodziej pchnął ją i zginął w ciemnościach 
nocy. 
W  Przemyślanach skradziono z mieszkania 
Matkusa Paresa skóry, wartości 350.000 mk. 
Z końcem czerwca b. r. rzeką Stryj, przypły- 
nął tódką nieznany mężczyzna do wsi Kawcze 
1 iu chciał sprzedać skórzane pasy maszynowe 
za 400.000 mk Nie mogąc sprzedać pasów scho- 
wał je w krzakach í udał się do wsi. Trzech 
parobków wówczas pasy te skradło, zaś rze- 
komo poszkodowany odjechał nie zawiadamia- 
jąc © tem policyi. Część pasów tych jest do ode- 
brania w policyi, która odszukała je u zło- 
dzieji. 
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PODRAŻNIONA AMBICYR pOWODEM MOR- 
DERSTWR: 

Starisław Jastrzębski byi przewodri :zącym w 
Zarządzie spółdziewi robotników tramwajowych 
„Prąd“ oraz Kierowni jan sklepu kooperatywne- 
go. Był on chorobliwie: amvi nyt 1 począł na wła- 
sną rękę czynić zarządzenie i wydatki, z których 
rachunków nie chciał zdawać Zarządowi Wo- 
bec czego usumięto go z Zarządu, odebrano mu 
kierownictwo sklepu i wydalono z posady w 
tramwajach. 

Przy odgięraniu rachunków było 4 członków 
Zarządu, między tmmnymi 1 Wiiołd Falkowski; 
kierownik współdzielni, Jastrzębski w czasie całej 
czybnosci zachowywał się spokojnie dopiero po 
pożegnaniu si wyjął błyskawi.zale z kieszeni re- 
wołwer : sirześł do wychodzącego już Falkow- 
skiego. Kula trafila w skroń. Falkowski padł 
nieżywy. Mordercę osadziła poiicya w wię- 
zieniu. 


| 
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MILIONOWE NADUŻYCIA W KASIE CHORYCH, 

W Kasie chorych w Warszawie, urzędnik To- 
masz Biornacki zdefraudował około 7 milionów 
marek. Biernacki znany był z gry hazardowej 
| za srw.erstwo był kilkakrotnie karany. Defrau- 
dant zbiegł przed aresztowaniem. 
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UJĘCIE SZAJEK BANDYCKICH W LUBLINIE 
Onegdaj w nocy po'icya lubelska ujęła szaj- 
kę bandycką Grzegorczyka złożoną z 10 oprysz- 
ków. Należeli do wiej gospodarze z gminy Pio- 
trowskiej, mający od 9 — 18 morgów ziei. 
Dnia 17. b, m. ujęto szajkę baandycką Stani- 


| 
dawa Boguty, Która była n a taa od 3 lat, 
zaś przed dwoma iygoiłniami na terenie powiatu 
lubel:kiego, ujęto bandę koniokradów. 

“e MYR— 

Los wdowy po ukr, działaczu. 

Wybitny działacz ukraiński, założyciel i du- 
szą wielkiej instytucyi ubezpieczeniowej „Dani- 
ster“ ó. p. Nestorowicz, pozostawił żonę z dzieć- 
mi niemal Lez środków do Życia. 

Skromna enmerytura z „Daistru”, która po 
podwyżkach wynosi dziś aż 2.000 mk, chyba nie 
daje możności u:rzymania. 

Nestorowicz mieszkał w kamtemcy „Dnister* 
przy uł. Gródeckiej 97, której był admu jstrato- 

rem. Załedwie jednak oczy zamknął dyrekcya 
Dnistru z p. Fedekiem na czele nastawała, aby 
wdowa z dziećmi na.ychmiast się wyprowadziła. 


Sprawa oparła sią o sąd ı obecrie rieszczęśli- 


wej wdowie grozi rumacya. Podobno w przy- 
szłym tygodniu ma ta wyprowadzka być doko- 


nana, a mieszkańcy Lwowa, będą mieli wido- 
wisko, w którem wyrazi się uznanie i cześć dla 
pamięci człowieka, który życie swemu społeczeń- 
stwu poświęci. A kierownictwo Dnistru jest w 
rękach wybilnych działaczy narodowo- ukralń- 
skich. 

Przy tej sposobności nasuwają się pewne re- 
fleksye. 

Gdy zmay Kiwełuk, b. członek Wydziału 
krajowego r zostawił riszaopatrzone sieroty, O- 
bechy wydział samorządowy jednomyślnie przy- 
znał im poważną subwencyę I gorąco poparł 
podari: do rządu o zaopatrzenie tych sisrót. 

Tak uezynili obcy. Jakżeż odmiennie zachowu- 
ją się rodacy wobec tej nieszrzęśliwej wdowy, 
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GIMPEL 


Dziś, 


Ten, który zostaja spoliczkowany 


Sztuka w 4 aktach L., Andrejewa, 


Tłómaczył i reżyserował A, Morawski. 


Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—11 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel", [agiellonska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, 
1 ód i od UR: 2 nopoł. i od 5—8 wieczorem w sent teatru. — igoma s. 4 M. Mazo. 


w niedzielę, 27 sierpnia o 7-30 wieczorem 


r. 198 


Gościnne występy frupy wWiieńskiel. 


Mendel Wewajie, 


Dramat w 4 aktach P. Hirszbejna. 


w sobotę od ll przez caly dzien 
1109 


Jak D sę Lwów ? 


Wczoraj o godzinie 10 wieczorem dwaj gro- 
mści z Kowla Kupferschmidt i Gojcha wozami 
poczęli zwiozić słoninę na dworzec Podzamcze. 
Wozy te Tadowano łciami u rzeźników Pił- 
cha przy ul. Panieńskiej, u braci Kazimierowi 
czów i Teliczki. Pod osłoną nocy i deszczu 
zwożono przez dłuższy czas aż naładowano 


3 wagony tluszczów, 


których brak zupełnie we Lwowie. Pomimo CZy- | 
nienia tego w pośpiechu iw możliwym ukrycia | 
policya zoryentowała się i zażądała od grosi- 
stów wykazania się uprawnieniem do handlu 
słoniną. Wymienieni okazali 


zezwołenie z Iwowskiege Urzędu walki 
z lichwą 


na wywóz lgo wagonu słoniny, zaś na 2 wa- 

gony zupelnie nie mieli zzezwolenia. Równo- 
cześnie policya dowiedziała się, że słonina ta 
ma być 


wywieziona do Czech. 

Zawiadomiono o tem Urząd ruchu, któremu 
polecono zatrzymać ten transport aż do zbadania 
sprawy. 

Tak rzeźnicy i kupcy ogałacają miasto i krej 
z artykulu spożywczego, którego brak na tar- 
gach w. ostatnim miesiącu. Zagadkową też jest 
rola urzędu wałki z lichwą. 

Tej samej nocy 3 woźnicy, między nimi 
Sarnicki, mieszkaniec Zniesienia l. 366 mieji 
wywieść 4.000 kg. słoniny na dworzec kolejo- 
wy, z lokalu przy ul. Pańskiej róg ul. Kochanow- 
skiego l. 19. Jednakowoż słoniny tej nie wywie- 
Z10NO. 

Zwracamy się z apelem do prokuratoryi 
państwa, ażeby zajęła się tą sprawą i pocią- 
gnęła do odpowiedzialności winnych ogałaca- 
nia miasta z tłuszczów i podbijania cen. 


Różne. 


„AVANTI*, centralny organ włoskiej partyi 
socyalistycznej, wychodzący dotychczas w Rzy- 
mie, zawiesił z dniem 15 b. m. swe wydawni- 
ctwo. 

Zawieszenie io, jak donosi „Głos Narodu“, 
miało być wymuszone przez fascistów. 

Krążą pogłoski, że wydawnictwo to będzie 
wznowione w Medyolanie. 

BEZROBOTNI W ŁODZI Według infor- 
macyi państw. Urzędu pracy do ogólnej liczby 
bezrobotnych w Łodzi przybyło jeszcze obecnie 
4000 robotników, skutkiem zwolnienia z wojska 
rocznika 1899. : | 


DROZYZNA W POZNANIU. Gazety poznań- 
skie donoszą o wzroście drożyzny w Poznań- 
skiem. 

Cena mleka wzrosła tam o 20 mk., tak, 
iż litr mleka kosztuje (podobnie jak we Lwowie) 
160 mk. 


LINIA TELEFONICZNA WARSZAWA-BYD- 
GOSZCZ jak donoszą pisma warszawskie, zo- 
stanie we wrześniu wykończona. 

Pozatem w roku bieżącym projektowane jest 
wybudowanie połączenia telefonicznego między 
Warszawą a Wilnem, chociaż strona finansowa 
tego przedsięwzięcia nastręcza bardzo wiele 
trudności, gdyż wyznaczone kredyty okazały się 
zbyt szczupłe. 


PP, narii 


w Samborze we środę 30 bm. o godz. F-ej 
w lokalu organiz. Omawiane będą sprawy or- 
ganizacyjne i sytuacya przedwyborcza. 
zywa się towarzyszy do licznego współ- 
udziału w powyższych zgromadzeniach. 
LwowskP sekrełaryat cbwodowy, 


NN 


Sprawy partyjne. 


$ RADA ROBOTNICZA P. P S. we Lwowie, 
odbędzie posiedzenie w poniedziaick w lokalu 
Związku prac. gminnych, przy ul. Ormiańskiej 2, 
o godz. 7. wiecz, Sprawy bardzo ważne. 


ROZRACHUNKI POLSKO - NIEMIECKIE. 


WARSZAWA, 25. sierpnia. (Tel. wł.) 
Pertraktacye polsko-niemieckie w sprawach roz- 
rachunkowych rozpoczną się 6. wrześmia w Dreż- 
nie, Rokowania będą prowadzone częściowo wi 
Niemczech, częściowo w Polsce. Dotyczą one 
przeważnie spraw b. zaboru pruskiego, przeto 
większa część delegatów polskich składa się 
z przedstawicicli b. zaboru pruskiego. 
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PREMIERA FII serji PREMIERA 


romansn cyrkowo-salonowego w 6 aktach 
z eykln arcydzieła amer. „CYRK KING“ 


YSPA PRZEMYTNIKÓW 


Eddie Polo ocalony cudem z paszczy tygrysa. 
od 27 sierpnia 1022 


Wopen. 


Maryhienia. 


ARTUR CWIKOWSKI 


Z przesirzeni. 


(iag dalszy). 


Potem, kto chce siada na piasku i daje się 
ogarniać rozjarzonemu błekitowi pustkowia, U szu- 
mowi mocza, kio choe tapta się tuż przy Lrzegu, 
bawiąc się wodorostami, zbieraniem muszelek i 
barwnych kamyków, lub ugina sukienkę i pdwa- 


żnie zapuszcza się kilka kroków da! ej, by wy- 
czuwać drażniące uderzenie nadbjeg gających Tal, 
Nie się mie: dzieje nigdzie, nigdzte nie 


się nie dzieje I wierzcie mi, że wobec przemi:ł 
jamia łat i wicków równie rozumne i pożyteczne 
jest nasze zajęcie na tym brzegu jak nasze wiel- 
kie, głośne w świecie prace. Lecz tego nie zech- 
cecie, nie zdoładz zrozumieć. Postawiliście się 
w ośrodku r uważacie się za jądro stworzenia i 


zda wam się, że wykonujecie sprawy, w któ 
rych waży się przeznaczenie przyszłości. Ale o 


zaikomo mali, o nikczemnie słabi, o Śmieszni w 
swej nadętej fysze.. o.! początków swego istnie: ja 
pre zmieri' iście ni jednej linjj/ kształtu, nje mówjąc 
już o treści bytu. Odmierzacie wartość swych 
dzieł diugością ich trwania, ale pojęcie czasu, 
wytworzone w waszych mózyach, nie jest nawet 
mgrieniem powiek w ouliczu rzeczywistości, Nie 
wierzcie, że duch wasz kontynuuje, dzieło rozwoju 
życia przez pokoiena: przepaściami czasu idą 
olbrzymie epbki a każda z nidi stwarza swój 
owy świat, nie kiorąc nic z poprzedniego, 
który rozptynął się bez śladu w czarnej tajema;cy; 

I dlatego szezebiot dziewczęcego głosu ra 
tych bialoz'otych piaskach, « ipi- wywasyci przez 
morze, jest tyle wart, co najwznioślejszy poe- 
m Ni buchający z nabrzmiałego natchnieniem 


I zbiereie karykóm i muszi, wyszuca- 


nych przez wodę, ma taki sam sens, jak budo- 
wanie państwa wśród  jarmarcznego zgiełku, 
wśród swarów i przekleństw uroczystem mianem 
nazwanego zbiorowiska. Lecz tego rie zrozumiecie 
dlatego, że to wszystko zbyt prosto, zbyt latwo 
wyilozolować można. 


t w 

Przymykam I otwieram oczy. słucham melo- 
dyr ster I zapadam się znowu w głuszy. Palce 
machinalnie przesypują piasek: w jego gorącej 
pieszczocie jest fizyczna rozkosz. A morze wylewa 
się ciągle z przezrocza, a wzdęte fae lecą ku 
mnie, a słońce czoyga się po wodzia, skacze po 
spientonych grzywach, w'okąc migotiiwe kolory za 
sobą. Leniwe cielska riaszczystygh wydm wyłe- 
guja się pod żarem promieni, bezduszne, mar- 
twotą rzeczy wiecznych objęte i niemotą rzeczy 
wiecznych ciche. 

Niebieski płomyk na tle ogromu nieba i wo- 
dy się ponosi — to jedna maleńką drobina ludz- 
ka z bezprzyczynowej ! najp:ęk:i>jszej radości 
falom morskim się zwierza. Jest więę radość 
taka, która niewiadomo z czego się radz i czem 
sie nasyca? Radość która jest żywiołem, podobna 
do tej, jaką drga dusza wichru hulającego po 
nieobeszłym stepie, jaką zapamiętywa się sad; 
kwitnący W czas wiosenny, jaką Świeci migot plo- 
miena, jaką rozściewaje się niebo o porannej zo- 
rzy? Radość rie mająca nic wspólnego ze spra- 


x 


wami życia, najtuedrsza, choć nie niemyślącay 
która — kto wie — czy nie jest istotną cechą 
wszchstworzenia? 


A my o tem nie wiemy. Omroczeni mętami 
zadumy, wyprzędzionej z cierpienia, nie umiemy 
jej pojąś i przejąć. 

\ Takiej komplelnej šamotni jak nad morzem 
nie odkad zie się nigdzie. Takiej jednolitości 
w titiel, spływających w podziw i lęskuwię, dar- 
mobyś szukał wśród gór, puszcz i stepów. Ta- 
kiej przykuwającej siły niema żadne zjawisko 


przyrody. 


SO M a E A anane 
air uat 


Wia, TANDIN w ziobie wszystko, 
co od tej w bezmiar rozścielonej wody ply- 
nie, a przedewszystkiem zapomnienie. Małość 
i czezość wszystkiego, co się poza tem króle- 
stwo zuajduje, a co narzucało nam się czemś 
domiosłemi i wartem ostatecznych wysiłków, u- 
kazuje się tutaj przeraźliwie jasno. Miotać się 
i męczyć — czy się opłaci? Pożądać i cierpieć? 
— czyż nie jest wymyślonem przez człowieka 
szaleństwem? Nie chcemy walczyć o nic, za- 
Poe już.. a przez ciszę, osypująca się 
pyłem słonecznym, morze śpiewa, modli się, 
marzy — za nas Ir za siebie. 

Wracać trzeba. Zaczarowane oczy nić mogą 
stę wydobyć z zadklecia. Żegnają się z Śliczne 
morzem, dlngiem, miłosnem żegnaniem. Z smel- 
nem westchnieniem umiera zachwy! blękilno i 
szałirowo-złotej godziny. Pustkowie, które zań, 
brało nam dusze, wraca nam je.. słaniujące wię, 
senne, pelne inistycznej jakiejś woni i kolorów. 

* * * 

Znowu droga po zaspach piasku, tym razem 
przez sosnowy rzadki lasek bez odrobiny zie- 
lonego poszycia czy trawy. Caly Hol jest jedną 
wydmą wydmą piaszczystą a życie jego stałych 
mieszkańców ograniczone być musi do najskrom- 
niejszych wymogów. Tak przynajmniej bylo po- 
przednio; wybudowana i w tym roku oddana. 
do użytku kolej, która ułatwia. połączenie 4 lą- 
dem, oddaje nie tylko letnikom ale i lubylcom 
wielkie ustngi, umożliwiając im zaopalrywania 
się w żywność w Pucku czy ingych miejsco- 
wościach. Lud to jednak biedny, bo żywicielem 
jego jest głównie morze. Nie szukać w nim 
przebłysków wyższej inteligencyj, wrodzonej np. 
naszemu Maznrowi, żywszego waży 
lecz za to ma dużo samorodnej powagi, lagod- 
ności i prostoty, co wszystko postara się z niego 
zwolna ale skutecznie wykorzenić „kullura”*. 


(Dok. nast.). 
—a— 


+ Nr. 183 


niara: 


BAR Ac 


CHLO 


Frysztat, 22. sierpnia. 

380.000 bezrobotnych w Czechosłowa- 
czyźnie! 

Tylu naliczył prezydent jednego z najwię- 
kszych zakładów bankowych, ludzi w republice, 
którzy chcą pracować, chcą zarobkować dla wy- 
żywienia siebie i swych rodzin, a nie mają gdzie. 
380.000 egzystencyi robotniczych wraz z rodzi- 
nami, skazanych jest na udrękę bezczynności, 
beznadziejnego jutra. 

135 miliona ludności licząca Czechosłowa- 
rzyzna z 380.000 bezrobotnych zdobywa sobie 
świaiowy rekord bozrobocia między państwami 


Europy. Licząc żony i dzieci osiągniemy cyfrę 
przeszło miliona ludzi, stojących wobec widma 
głodu. Każdy trzynasty obywatel republiki do- 


tknięty został niedostatkiem i nędzą, wynikłymi 
z bezrobocia. w.E 

„Zważmy tylko, że w samym  Frysztacie 
postradało pracę w tym okresie czasu 4.000 ro- 
botników, w Witkowicach 9.000 robotników, 
doliczywszy do tego Bogumin, Trzyniec, ko- 
ksownie naszego zagłębia i t. p, na samem 
naszem pograniczu republiki mamy już wysoką 
sumę. 

A nędzną zapomogę państwową „pobiera nie- 
całych 30.000 bezrobotnych. jak nędzne zaś Są 
zarobki większej części pracujących po 2 lub 3 
a najwyżej 4 zmiany w tygodniu? Niewielką 
bowiem uzbierałby liczbę w pełni zatrudnionych 
robotników. 

- Jak się zaś sfery rządowe zapatrują na spra- 
wę kryzysu, wystarczy przytoczyć oświadczenie 
minisira skarbu Novaka. Gdy deputacya przemy- 
słowców zwracała mu uwagę, że przemysł nie 


ze ELEGANCKIE UBRANIA MESKIE od 
UBRANIA MĘSKIE po 19.000, 209.000. 24.008, 
/SPODNIE 6.000, KOSZULE MESKIE 5.000 i 5.500, UB 
PCÓW 15.000 Mp., BUCIKI ZAGRANICZNE, KOCE I CHUSTKI. 


w pasażu Mikolascha I, piętro | 
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Ogrom bezrobocia w Czecheosłowacyi. 


przetrzyma tej zwyżki korony, to — jak podale 
„Tribuna“ — odpowiedział lakonicznie: „jak 
was będzie mniej, to wam będzie iepiej. Wystar- 
czy, jak was będzie połowa!“ Ot tak troszczy 
się rząd o przesilenie ekonomiczne. Niech poło- 
wa zakładów upadnie, połowa robotników repu- 
biiki zatrudnionych w tych zakładach będzie bez 
pracy wydaną na pastwę nędzy i głodu, to bę. 
dzie lepiej. Tego mniemania jest minister skarbu- 
Tak też sądzi cały rząd. 

Korona idzie w górę! 
również ' 


Liczba bezrobotnych 


— vr — 
ZWIĄZKI ZAWODOWE U MINISTRA OPIEKI 
SPOŁECZNEJ, 

PRAGA. 25. sierpria. Czeskie Biuro prasowe 
donosi: OQnegdaj zjawiła się u ministra opieki 
społecznej delegacya czechosłowackich organiza- 
cyl Zw Zawodowych, aby mu zwrócić uwage na 
powagę sytuacyi, w jakiej znałazł się przemysł, 
a wywołanej głównie «tabywałem podniesieniem 
się kursu korony czskiej, co wpływa na ograni 
czenie wywozu i <kulkjam tego na potęgowa- 
me się tęzrobocia w wielu gałęziach przemy- 
słu. Z drugiej sirony wysoki kurs korony nie od 
działał wcale na ceny rynku wewnetrznego, 
zwłaszcza w dziadzirie artykułów: żywności, «o 
powiększa  nmiełtezpi:czeństwo bezrobocia, które 
daje się coraz silriej odczuwać w dziajń: prze- 
mysłu  szkłarskiego, metalurgicznego i tekstyl- 
nego. 

Minister Haberman otiecał odbyć konferencye 
z poszczególnymi zawodami przemysłowymi, aby 
znaleźć Środą sanacyi stosunków. 
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Zamordowanie Goilinsa, 


Zamordowanie Michała Collinsa, szefa rządu 
Wolnego Państwa Irlandyi. jest niepowetowaną 
wprost stratą dla młodego państwa w ciężkiej 
jego walce o egzystencyę. 

Jeśli zmarły przed kilku dniami Artur Griffith 
był tego państwa myślą. to Collins był jego 
czynem. Spiskowcy de Valery czuli w nim naj 
większe dla przepadłej już niemal swej sprawy 
mebezpieczeństwo, na nim też pomścili wielką 
polityczną klęskę. którą — zawarłszy z nimi 
pakt wyborczy i dotrzymawszy go wiernie — 
zadał im mimo to w walce wyborczej. 

Michał Collins, urósł do wysokości wielkiej 
postaci politycznej nietylko swej ojczyzny, lecz 
Europy. Dlatego właśnie spotkała go Śmierć 


z ręki irlandzkiego  wercholstwa, ubranego 
w szaty narodowego romantyzmu konspira- 
cyjnego. 


Jak zareaguje społeczeństwo irlandzkie ma 
czyn Valerystów ? Od odpowiedzi na to pytanie 
zależą nietylko losy Wolnego Państwa, zależy 
od niej coś więcej: będzie ona zarazem odpo- 
wiedzią na pytanie, czy naród irlandzki posiada 
wogóle państwowo-twórczą zdolność, czy też 
zawsze umieć będzie jedno tyłko: być męczen- 
nikiem 1 na męczennika pozować? Tragiczna 
śmierć najlepszego syna Erinu zaznacza epokę 
największej próby dla państwowej idei irlan- 
zkiej. 


insarujcio w „Dzienniku Ludowym". 
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Dochody skarbu w mareu br. 


WARSZAWA, 25 sierpnia. (Pat.). Biuro 
prasowe ministerstwa skarbu komunikuje: W 
marcu br. wpłynęło w formie daniny suma 
34.810'8 miljonów mk., w tem podatków bez- 
pośrednich 22.673:3 miljonów mk., podatków 
pośrednich 6.3612 miljonów mk., cło 1:5519, 
monopol 2.435'8, należytości 1.7587, opłaty od 
koncesyi na domy bankowe i kantory wymiany 
5:8, opłaty wywozowe od produktów naftowych 
266 miłjonów mk. 


—a066— 
GMINA BEZWYZNANIOWA W POLSCE 


WARSZAWA. 24, sierpnia. Zgodnie z decy- 
zyąspecyalnego zebrania, zwoianego w swoim 
czasie przez Stowarzyszenie wo nomyślicieli pol- 
skich opracowuje Się obecnie specyalny statut 
mającej niebawem powstać „Gminy bezwyzna- 
niowej” w Polsce. 

Do opracowazia prawnej strony statutu upro- 
szono kilku znanychprawników, którzy od paru 
miesięcy zajęci są tą pracą. . 

Statut ma być gotowy w przyszłym miesiącu 
1 wiedy wręczony bedzie do zatwierdzenia mi- 
nisterstwu spraw wewnętrznych. 


—-»4%— 


RACZKIEWICZ POSŁEM W MOSKWIE. 

WARSZAWA, 25. 8, (AW.). Wedle informa- 
evi „„Jrzeglądu Wieezornogo” wajewoda nowo- 
grodzki Raczkiewicz WŁ ma objęć stanowisko 
posła pdlskiego w Moskwie 


a a Z 


26. 


amo 


20 do 40.060 Kip. 
RAGLANY 32.000, 
RARIA dla 


sala Koła literackiego obok RINA LUX). 


—— 


Stan poiskich dróg wodnych, 


Sieć dróg wodnych na terytoryum Rzeczyp. 
Polskiej jest bardzo uboga. Najlepiej pod tym 
względem stoi b. zabór pruski, najgorzej b. za: 
bór rosyjski, najbiedniejszy zarówno ilościowo 
jak i pod względem stanu technicznego dróg. 
Najważniejsza arterya komunikacyjna Wisła ure- 
gulowana jest częściowo od ujścia Przemszy do 
Zawichostu i od b. granicy rosyjsko-pruskiej do 
ujścia do morza. Cały środkowy bieg Wisły nie 
jest uregulowany. Z dorzecza Wisły uregulowane 
są częściowo Dunajec i San. Pozatem w” Mało- 
polsce częściowo uregulowany jest również 
Dniestr. 

W kyłej dzielnicy pruskiej oprócz Wisły, wy- 
imienić należy Brdę i Noteć wraz z kanałem 
bydgoskim (og. dług. 179 klm.). Jest to jedyna 
droga wodna w dobrym stanie. Przepuszcza ona 
statki A00stonos*e. Górna Noteć, łącząca kanat 
bydgoski z Gopłem, może przepuszczać statki 
150-tonowe. Warta, wobec przeprowadzenia kor- 
donu polsko-niemieckiego, ma znaczenie komu- 
nikacyjne wyłącznie lokalne. 

Naturalne drogi wodne na Kresach jak: Nie- 
men, Prypeć znajdują się w stanie zupełnie dzi- 
kim, istniejące zaś kanały Augustowski, Królew- 
ski i Ogińskiego posiadają urządzenia bardzo 
pierwotne i wskutek wojny są zapuszczone. 
W chwili cbecnej prowadzone są na polskich 
drogach wodnych prawie wyłącznie prace kon- 
serwacyjne. 

Ministeryum robót publ. prowadzi pomiary 
wodostanów i t. p. i opracowuje plan cało- 
! kształtu polskich dróg wodnych. W pierwszym 
rzędzie uwzględnione będzie połączenie zagłębia 
węglowego z dorzeczem Wisły, oraz będą wy: 
konywane w dalszym ciągu roboty od Krakowa 
do Zawichostu. 

Przewidywane jest też 
handlowego na Saskiej Kępie pod Warszawą. 
Prowadzone są m. in. studya nad kanałem 
Warszawa-Modlin, kanałem obwodowym pod 
Warszawą, oraz kanałem ujścia Sanu — Kraków, 
Projektowane jest połączenie tego kanału z 
Dniestrem Oraz Prutem. W ogólnychj zarysach 
opracowany jest projekt kanału Łęczyca-Toruń 
z odgałęzieniami do Warszawy i Poznania. — 
Ukończonośjjuż projekt kanału Górny Sląsk— 
Warszawa przez Łódź i Łęczycę. 


wykończenie portu 


— Bta 


3 wydawnictw. 


WŁ. SYROKOMLI „WYBÓR POEZYI“ uka- 
zał się jako 54 numer Biblioteki nakładowej, 
poprzedzony wsiępem prof: dr. „Fr. Bielaka. 
Rozprawka przystępnie i wyczerpująco kreśli 
życie poety, podaje rozbiór jego dzieł i stano- 
wisko ich w literaturze polskiej. Wybór poezyi 
Syrokomli dokonany został trafnie, obrazując 
dokładnie rodzaj i cechę talentu litewskiego 
| śpiewaka. Wydawnictwo Biblioteki narodowej 
zasługuje się ogółowi popularyzowaniem dziel 
ze skarbnicy literatury naszej, zwłaszcza, że 
każdy utwór zaopatrzony jest rozprawą wstęp- 
ną, podającą dame biograficzne autora i ocenę 
krylyczną jego działalności literackiej. 

—89 — 


Żądajcie „Dziennik Ludowy”, 


b) 


8 „DZIENNIK LUDOWT” = Nr.. 193 
UETA E E TERATEYCIEZE EB EO C AS A N E O O OE D RDA ROW WORWO | JD EE 


v| OGLOSZENIA. Rorzystalcie zaRazji! | l 


=m 10.000 par gotowych spodni 


A psa łańeuchowego. Zgłoszenia Cegielnia Buczaty- postanowilismy sprzedać w przeciągu miesiąca sierpnia i Wrze- 


Komarno. | Cudza ŻONA śnla po cenach konkurencyjnych. 1144 


Mając duże zapasy towarów spodniowych, zaknpionych 
SG PAPĘLNO dokument wojskowy na nazwisko Stani- J4 PRAJ P y piony 


jeszcze przed ostatnią zwyżką, mamy możność sprzedawania 
sław Glazer, wydany przez 6 Baon saperów w Prze- o p 
| kaś da a który się unieważnia. 1140, va j maż DA 


Di. mod. WLADYSLAW GOLDMDI |ped żem 


(płaci się przy odbiorze) z warunkiem, że gdyby tewar się nie 
spodobał lub nie okaże się tańszym od cen miejscowych przyj- 
ordynuje ulica Wołyńska |. 5. CENA 600 Mk. 
Ra N rogatki Zółkiewskiej. 1053 | 


F. PRZEDS 


mnjemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze, 

Materjały trwałe, efektowne, dodatki wykwintne, nszyte 
podług ostatnich modeli. 

SPODNIE gotowe czarne, granatowe, szare lub w ta 
kolorach, czysto wełniane, gładkie lub w krateezkę. Cena za 1 parę Mk 7,200 —- 

i SPODNJE czarne lub granatowe gat. B. z bóstonów lepszych fabryk Mk 9.300-— 

i 12.400—. 

SPODNIE do ubrań wizytowych, czarne tło białe paski po Mk 9.9607 —, 12'900—. 
i czysto kamgarnowe po 14.300*— i 16'300:— 


Rom + wa RJZ AWA. 


Do nabycia 


CHOROBY wenreryesne, skórne, zastar zało =] Również posiadamy PALTA JESIONKI z dobrych zimowych malerjałów spo- 
leczy m>ocymliszYm «| w Lud. Spół. ejalnie paltotewych, we wszystkich kolorach, fasony ostatniej mody w 3 gatun- 
l Tow. Wyd. kach. Fasony. kimonowe lub Reglany gat. A, Mk 29.000—, gat. B. 34.900'—, 
Dr. FRISCH ulica Wałowa li a T gat. C. 39:900— ah 
L2 i przesyłkę i aai aai K a a Mk 800: —. ; =N 
ee 3 i a obota naszych golowych nbrań wykonana jest we własnej ; 
Ai y aia skórnych 1 wener. i we wszyst- pracowni, wobec czege za takową gwarantujemy, Aga. 
RE >| | o E cz RARE 77 0 
były Sekundarjusz szpit. powszech. ul. Słowackiego 4 | . przysłać nitkę w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko miara U 4 à |: 
(naprzeciw gł. poczty). Leczenie plam, brodawek, e o je) wzrostu: miski, średni 1 wysoki oraz szerokość w plecach, i Di A d 
elektrolizą i lampą kwarcową. Za nasze towary otrzymujemy podziękowania i powtórne £ w 18 k 
m | Tw ziemia zamówienia. | ` 
9 Zamówienia prosimy adresować : | Ag 
| Do działu ubraniowego i Vo 


Inserujcie 
w Dzienniku 
Ludowym. 


BAŁAM RBRTYSTYCZKO- 
PRZEMYSŁOWY 


dla robót LAXIERNICZO- MALARSKICH 
Lwów, mi. Bolimów l. 4, 


FELIRS GALICINSRI. 


De wi cdi) 


Warszawskiej Spółki Klanufakturowej 
Warszawa, Jasna 18—20, tel. 243. — 80 i 171 — 28 
Prosimy uprzejmie nie zrównywać naszych wyrobów z tandetą.. 


SCHNAPEK THINAN () p| OBUWIE NAJTANIEJ cron” 


pozna e odp KRASICEJCH 


gd *3AJNA 


4 

wai 
> 
Ny AA a 


S 


MA ad 


DSR GE L in S KATE U EL a ZET A E T CJ S E FOR FEMI EF 


MASZYNY DO SZYCIA różnych systemów, oraz części 


składowe do tychże, wszelkie przybory dla kopi jak Kata chorych powiali: Gródek Gagielleishi | | Rudki. 


płaszcze, węże, latarki karbidowe i t. p. poleca 


MAGAZYN ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH 


ABRAHAM ERIEDFEŁD Ogłoszenie wyborów 


Lwów, Jagiellońska 9 1077 


greemiezęawasazzacnwnazewzzzccczncę (M) POWIATOWEJ Kasy Chorych 


RAPELUSZE w Gródku Jagiellońskim. 


męskie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow- "a 
3 ; Na mocy $ 18. rozporządzenia Ministra Pra- 


nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice: Owiek; Snół j d A T 
lac Marjacki 8 Każmierzoweka 268g 0 o! ODER ONGC], ZA < anan i 
BĘ ZS 4 Dz. U. Rz, P. Nr. 35, Poz 211, ogłasza się, że 


FABRYKA: BALONOWA 3. - j 
|. KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY wybranymi zostali do Zarządu 
i . Kasy: 


NZEJETE JEZ ZE I 20] 
RAIDOŁFA MELFEJELTA. LCzłonkowie : i) Tomasz Krzyworączka 


= 
ZaBnzaRADUu” ZJROSZURCUZBRRANANNZENZSK 3 Paweł Hewak, 3) Wiadysław Suchorzewski, | WPISY. 
e a a a A Drewierikiewiez, 5) Tadeusz Wawro, Przez Władze szkolne aprobowane 


Rutowskiego fa 


Poleca na sezon zimowy: Wełury i double ang. na 
płaszcze damskie Kangary i Schewioty na ubrania mg- 
skie jakoteż gabardynę. schewioty i trykoty nę jedwabną 
na suknie damskie we wszystkich kolorach. Po cenach 
konkurencyjnych. 1150 


(CELLIE ELLELE] 
RKNUZEKCACZNZCEEE 


FABRYKA FARB I ULTRAMARYNY Jan Tabaka, 7) Stanisław. Pikuła, 8) Franciszek 
Musiał, 9) Antoni Wit jeT. kę z 

CH. PERLMMTTER “izaci epey: y w Zverev Kosa, Kursa buchalterji zawodowej 
Michata Bzriasa 


fabryki: Miodowa 1 i Zniesienie obok Lwowa. 2) Eliasz Hugiel, 3) Wiktor Kario, 4) Sai stew 
Biuro Lwów Słoneczna 26. Trznadel, 5) Marjam Józeľřowicz, 6) Antoni Haj- 
poleca najlepszą i najwydatniejszą ultramarynę do wa- duk, 7) Paweł Stolar, 8) „Ferdynand Bunzełj 9) kuba 
pna, bielizny, celów malarskich i cukrowni. Specyalność: Piotr Bojanowski. z prawem wydawania świadectw 
varbka do bielizny „Kronenblau* i „Karmin* z marką 


r e = - . Mi . rS wi 5 A B 

„Kurka“. Proszki atramentowe i pasta do bielizny w pu. | Gródek Jagielloński, dnia 20, sierpnia 1922. w Stryju, Trybunalska 19, 
dełkach blaszanych z marką „Kurka“. Komisarz rządowy : Przewodniczący Rady Kasy: | obejmujące przedmioty z zakresu nauk handlowych przyj- 
14 Sprzedaż tylko hurtowna. 1037 Miaczyński m. p. Łucjan Turnau m. p. |moją wpisy na kursa 4 miesięczne i roczne, eodziennie 


od 11—12 i 4—5 w kancelarj! szkolnej. 
Ponadto 6-cio tygodniowy kurs stenografji i pisania 
na maszynach. 1151 


STAMPILI mówie” natane 
Rowi fe Goldgeier Lwów, Syistaska17. 


BEZSENNOŚĆ 
spowodowatrą dokuczliwością pluskw 
oraz innego robactwa usuwa 


PLUSKPRECZ 


Do nabycia w aptekach, drogueryach i składach farb 


Główny skład wysyłkowy: „GALEN 
Kir >, Pickarskhka GZ: 


LWÓW, NL. KOZŁĄTAJE 5 (w podwórzu) 


1052 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, Szufle, wier- 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 

Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo- 
siężnych POPELBAUMĄA we WIEDNIU, 

Zastępstwo na wschodnią Matopolskę fabryki przy- 

borów drukarskich T. Kaidyka i Ska w Poznaniu 


Pasaż Mikolasc13 = 
KINO LOX: Zmiana programu dwa razy, 


w tygod.: we wtorki i piątki. 


wyświetla od dziś 


Wielki amerykański kowbojowo-awanturniczy dra- 
mat w 5 aktach p, t.: 


E= Marek Seide D 


p i 8 
T A BI iC] "= i malowane |$ F otega dolara. 
wykonuje najtaniej Główną rolę gra jeddn z największych amerykań" 


skich akrobatów DONOLAS FAIRBANKS. 1143 


ryan 1. Gefdgeter wiy, Syestasha | 17. 


ETE wyświetla Z cykiu 
PASAZ 4127 bm gie Cyrk King 


romans salonowo cyrkowy w 6:ciu 
aktach w głównej roli słonny akro. 
bata amerykański EDDIE POLO. 


Zastępca naczelnego redakt, i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK, — Drukjem Artura Goldmana we Lwowie, ui. Sykstuska 19, tel. ar. S74 


